Mundurek dla nauczyciela - pomysł Komisji "Solidarne Państwo"
W błyskawicznym tempie nadzwyczajna Komisja „Solidarne Państwo” przyjęła dzisiaj    (21 lutego br.) prawie wszystkie poprawki zawarte w projekcie nowelizacji ustawy o systemie oświaty.  

- W krótkich zdaniach Panie ministrze. Proszę dwa, trzy zdania na temat każdej zmiany w projekcie – mówił przewodniczący komisji Krzysztof Jurgiel tuż po rozpoczęciu obrad. Tak ponaglał Sławomira Kłosowskiego, sekretarza stanu MEN, który prezentował posłom projekt nowelizacji. Potem powtarzał. – Nie widzę, nie słyszę sprzeciwu. Stwierdzam, że poprawka została przyjęta.

Tym sposobem w ciągu niespełna trzech godzin Komisja przegłosowała kilkadziesiąt poprawek dotyczącym m.in. uznania nauczycieli za funkcjonariuszy publicznych, zwiększenia roli rad rodziców, mundurków dla uczniów, czy podręczników. Komisja zadecydowała, że raz na cztery lata rady pedagogiczne szkół będą wybierały jeden podręcznik i jeden program nauczania danego przedmiotu. Za rozprowadzenie książek mają być odpowiedzialni nauczyciele. Posłowie opowiedzieli się także za zmianą składu komisji konkursowej wybierającej kandydata na kuratora oświaty. Teraz więcej przedstawicieli mają mieć w komisji - minister edukacji i wojewoda.

Nad większością poprawek posłowie nie dyskutowali. Nie zgłaszali także swoich propozycji. Wyjątkiem była posłanka PiS-u Maria Nowak, która zaproponowała, aby do Karty Nauczyciela wpisać obowiązek noszenia mundurków przez nauczycieli. Dlaczego? – Bo pani z brzuchem przyjdzie na wierzchu – uzasadniła i zapowiedziała, że jutro zgłosi swój pomysł jako poprawkę.

Specjalną komisję ds. rządowego programu „Solidarne Państwo”, powołał Sejm 14 lutego br. Komisja ma bardzo szeroki zakres prac. Od projektów dotyczących gospodarki, wojska, wymiaru sprawiedliwości i szkolnictwa wyższego po edukację. W sumie ok. 90 ustaw. – Procedowanie aktów prawnych z tak odległych dziedzin stwarza poważne zagrożenie, co do ich jakości – uważa Sławomir Broniarz, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego.

Komisję bojkotuje opozycja nie typując do niej nikogo ze swoich posłów. Krytykuje ją także ZNP. - „Szybka” ścieżka legislacyjna, niewystarczające przygotowanie posłów wchodzących w jej skład oraz brak opinii praktyków narażają polską edukację na akty prawne o wartości rozporządzenia wprowadzającego tzw. amnestię maturalną – podkreśla Sławomir Broniarz. (mk)

Komentarz
Krzysztof Baszczyński, wiceprezes ZNP: - Po raz pierwszy uczestniczyłem w takiej farsie. Wszyscy byli za, praktycznie nie zgłaszano poprawek.  Podejrzewam, że część posłów z tej komisji w ogóle nie zna się na sprawach, w jakich podejmuje decyzje. Jeśli poprawka o jednolitych strojach dla nauczycieli nie budzi żadnego sprzeciwu to ja już nie wiem, gdzie żyję. Widać, że nie chodzi o sprawy edukacji, o jakość kształcenia, tylko o ustawę robioną na zamówienie tych, którzy nas wprowadzają do IV RP.

